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Dnia 24. Października zaprowadzo­
no obwinionych o zdradę o yczyzn y  1 do- 
tąd w  Tonter arefztowanych pod zwykl% 
ftrazą w  karetach do zwyczaynego wię­
zienia, a dnia 27. rofpoczęła fię ir.kwi- 
aycya Gdy przed f%d zofa h  ftawiem 
nie było iefzcze ich nayznaczmeyfzych
Adwokatów Erjkine i Gibbs* sędzia - 
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J M  w zi6 ,o  przezfaine traósportow aidc

moim Adwokatem L d ?  ° r0zmowe z 
i  W f l v m 3 *  ’ 9dam Wl«c: aby mnie 

woym  w iśn io m  praw ny dzielimy dzień
byi



fcy ł p rz y w ró c o n y , i inkwizycya nie w  
prz^fzły Poniedziałek, ale we W torek 
JJ^fpoczęta „  Drugi więzień nazwilkiem. 
■The!met 11 żalił fię. że mu iego Xiążek i 
papierów iefzcze nie przyflano, i p r z y ­
dał oraz: „  dla tego to fzczególnie mó- 
'tfig, ponieważ ieft nieprawością , nie 
Zas, abym chciał Procefs zwlekać j nie 
'ękam fię bowiem żadney bezftronneyin- 
kwizy^cyi, „  Z a  przybyciem obudwóch 
rzeczonych Adw aków  naftąpiło pierwfze 
Zwyczayne poprzednie pytanie Sędziego 
do każdego więźnia w  fzczegóności: 
V, C z y  wyznaiefz fie bydz winnym ołkar- 
ienia przeciw tobie wymierzonego ? albo 
*fie ? „  Hardy (  Sekretarz tak zwanego 
to\varzyftwa korrefponduiącego Londyn- 
Jkiego)., któremu naypierwcy to pytanie 
było zadane, odpowiedział: nie ieflem 
apimen. H om e Tooke podobnież : nie 
ieftem winien. Temu gdy zadano drugie 
zw yczayn e pytanie. „  Jak chcefz byd£ 
mkwirowanyni ? „  Skręcił głową i rzekł: 
źądafbym bydź inkmirowanym przed B o ­
giem i moig. oyczyznt}. JP. Bonney mó*> 
w i ł : rp moim rozkazie arefztu znayduią 
Hę dwa bfędy , a ni ntoie im ie , ani moie 
miefzkanie należycie tam nie ieft wyrażone. 
Podług prawa krajowego to by mię i ie-

śli
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Ili nie uwolniło ; to ppzynaymniey fpr&* 
wiłoby _ wielką zwłokę w moim proceffie, 
lecz nie ebce bymymniey używać tego f 
albowiem, żądam iak nayprędzey bydi wy' 
flucbanym i uwolnionym, ponieważ i  i& 
nie ieftem winien*

PP. R y d d , Joyer, R ichter  , Hole* 
roft > i B a x te r , podług porządku pdpo* 
Wiadali bez długich uwag ; winien.

Tbelwall mówił: „ i  w  moim rolka* 
Zie arefztowanie błąd ieli, którego mógł* 
bym na me dobro użyć , lecz ia gardzf 
takiemi śrzodkami : ponieważ ieftem prze­
konany , 2e przyfięzni mufzą mię uznaó 
za  niewinnego, tak iak ia" fani liebie 
teraz uznaig. N ie winien. Adw okat E r jk i ' 
ne mówił na to  ̂ „  żądam aby dzień ici, 
k tó ry  więźniom ieft u ięty , onymże ie­
fz c ze  teraz pozwolony źoftał: na to S ę ­
dzia nay w y żfzy. Czy ma [z  IV M ć  Palt 
co przeciw temu Mofpame Jenerelny In 

fty  gett orze ? M y lord ! więźnie wiedzieli 
xv prawdzie , że dziś ftaną przed Sadem, 
i tym czafem z Power do wiezienia fta* 
nu przeprowadzeni bydź m ieli, zwłoka 
a ołi dnia iednego udaremnić nie zdoła 
9  Rdzenia więźniów po zupełney, iafncy,

i bes* / ;
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i bezftronney in k w iz y c y i; jeżeli więcI pezitruniic^ 5̂ —-----  ̂ &
W M ćP an , i inni Sędziowie nic nie maią 
n a p r z e c i w  , to i ia fig\ zuciełnie zgadzam, 
a b y  aż we W torek inkwizyęyafig zaczę- 
ia „  S*dzia n a y w y ż f z y  na to oświad­
czył 5 że tę zwłokę przypoczatku^iokwi* 
zycyi t r z y m a  za niew ątpliwą, i że więc 
we W torek z P. Hardy inkwizycya ma 
fie zacząć Zaraz p o  tey Deklaracyi w y- 
fzedł Hom e Tooke z fali, i dowięzięnia 
b y ł  zaprowadzony. R e f z t a  więźniów ię~

f z c z e  była z o f t a l a , i żalili  fię na me w y ­
g o d n e  m iefzkania fw o ie  w  w ię z ie n iu , nie  
dla f ie b ie f a m y c h ,  iak  m ó w i l i ,  l e c z  że ich  
A d w o k a t o m  i in n ym  o d w ie d z a ią c y m  ich  

p r z y ia c io ł o m  b a rd zo  muli b y d z  r z e c z ą  

o k r o p n ą  , b a w ić  fię w  taltich dziu rach .

P. Donney ż ą d a ł ,  a b y  p o n ie w a ż  in- 
k w i z y c y a  z  nim me z a r a z b y  miała n aftą-  

p i ć ,  ty r n c z a fe m  do Tower m ó g ł  b y d z  
Z a p r o w a d z o n y .  S ę d z ia  n a y f t a r f z y  odpo.- 

W ie d z ia ł , że  nie ieft w  ie g o  m o c y  n a to  
p o z w o l i ć  , ale że  M a g if t r a t  Londyńjki 
o t e m  fta r a n n o ś ć  mieć b ę d z ie ,  a b y  im w  
W ięzieniu u l g ę i a k  t y l k o  m o ż n a  u c z y ­
nił. Tak fię p i e r w l ż a  i n k w i z y c y a ^  z a ­

k o ń c z y ł a  , k t ó r a  c a łe g o  Londynu śc ią ­
gnęła c ie k a w o ś ć  i w i e l k ą  lic z b ę  miała

Mu-



IłuchacZow. Londyńjkie tak zwane To- 
warzyftwo korrelponduiące, którego wie­
lu z oikarżonych o wyftgpek ftanu było 
członkam i, otworzyło publicznie fubłkry- 
pcye dła żon i dzieci tych ofkarżonych , 
które w  czafie proceffu mogły podpaść 
jakiemu niefzcześciu , a w  Sobotf p r z y ­
był tu P. Scheridctm i  Stafford  dla p rzy ­
patrzenia fię ofobiście inkwizycyom , 
ponieważ olkarżeni lodownie do niego fig 
odwoływali.

Dnia 23. Października z  rana o g o ­
dzinie 8. zaczęła inkwizycya z B. Hardy, 
która iako była a r c y - w a ż n ą  rzeczą dla 
jntereffbwanych ofób, tak oraz przykry 
dla tego, ponieważ bażdzo długo trw a­
ła , p rzy  odeysciu bowiem poczty  nie 
można iefzcze było końca fig,  do­
czekać, lubo iuz przez 3- dnie całe fig 
ciągnęła. Z  200. przyfigżnych p rzyto ­
mnych w  izbie fadowey, z k/órych 12. 
tylko miało bydź wybranych, wielu od­
rzucono, ponieważ fię okazało, że nie 
byli rzeczywiftymi obywatelami Londyń- 
Jkiem i, inni fig wymawiali fwym w ie­
kiem, gdyż mieli łat po nad,70. inni cho- 
robą, okpło 6. excypował Jeneralny ln~ 
fiygotor, a około 35. E rjkitie  olkarzo-

nego
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ńego Adwokat. Na koniec obrano prze­
cie 12. ofkarżenie fkładało fię z 9. pun­
któw  , a mowa którą Jeneralny Liftyga- 
tor chciał* okazać przyfiężnym oikarżo- 
nych przewinienie trwała przez godzin 
9 * Potem oddalili fię fędziowie pa czas 
ftieiaki, i przyfiężnym na ich mieyfcach 
podano nieco do iedzenia, a tak zaraz 
Zaczęła fię inkwizycya świadków. Gdy 
ta aż do l  i. godziny w  noc fię pociągnę­
ła ,  powftał Adwokat ofkarżonego P. 
Ę rjkine  i mówił. ,, teraz fącbę czas 
iuz był dzis przeftać; podług moiego bo­
wiem czucia nie wyftarczaią fiły człowie­
ka od 8 godziny z rana aż do teraz i 
iefzcze daley zoftawać w  natężoney uw a­
dze. A  lubo by kto tyle fił pofiadał, 
iżby mógł z uwagą wyfluchać zupełnie 
inkwizycyi świadków , nie zdoła iednak 
bydż w  ftanie użyczenia podobney uwa­
gi moiey obronie , i ia bym fam nie mógł 
bydź w  ftanie czynienia tey obrony bez 
poprzedzaiącego łpoCzynku. „  Sędzia nay- 
ftarfzy odpowiedział: ,, uwaga ta ieft bar­
dzo iprawiedliwa, fkończyfz W M ćP a n  
prędko Mafpanie Jeneralny Inftygatorze 
mkwizycyę świadków ? ,, Jefzczę ani do- 
połowy nie przyfzedłem M y lo r d ! „ o d ­
powiedział tenże, A  wfzakże właściwie

po-
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podług praw AngieIJkicb w  przydkarłt 
kryminalnych w yrok przyfigżnych «a 
teyże famey Seffyi lądu ma nafiąpić, aby 
przyfieżni o tem co fiyfzeli mówić z ni­
kim nie mogli , nie kierowali fie podług 
niczyiego zdania , niebyli cudzą perfwa- 
zyą  oblądzeni, ale fądziłi tylko podług 
włafnego fulnnienia- Dla tego wiec fa- 
mego niech trwa iak naydłużey inkwi* 
z y c y a , nie mogą opuścić fali , do którey 
udaią, lig Aia rozwagę po fkoficzoney in* 
k w iz y c y i ,  póki aż nie przyidą do Je­
dnomyślnego wyroku. „  W  tym tedy 
przypadku wydarzyła fię niezwyczayna 
dotąd trudność: azali można dla tych oko­
liczności puścić do domu przyfigżnych, 
i iutro dopiero przyiść im kazać do fądu^ 
tu zaś zachodziła w y ż e y  rzeczona wąti 
p liw ość, która fig tem bardziey powig- 
k fz a la , że pierwey żaden fig był iefzcze 
nie w ydarzył podobny przypadek, i coby 
teraz było dozwolono możnaby poteni 
p raw n ie tegoż famego fig domagać.

(  i 624 )

D a lfz y  ciąg  potem*


